
lącym w dużej ilości i mogącym mieć duże znacze-
nie dla ceramiki, głównie czerwonej. ·· 

Podobnych stosunków należy się spodziewać w in­
nych projektowanych odkrywkoWYch kopalniach tak 
że przy starannym rozpoznaniu i kompleksoweJ do­
kumentacji 'Z góry WYStępują możliwości uwzględ­
nienia przy projektowaniu kopalni, specjalnej ek-s­
ploatacji iłu i częściowo żwirów betoniarskich obok 
węgla :brunatnego oraz odpowiedniego zaplanowania 
techniki odbudoWY i eksploatacji złoża. Odnosi się 
to oczywiście nie tylko do . położenia przodków lecz 
również do bazy maszynowej. Im wcześniej po~nane 

będą stosunki WYStępowania i zasoby, tym łatwleJ 
jest rozwiązać zagadnienie ekonomiemego dodatko­
wego wydobywania tych surowców obok węgla. Jed­
nak czy technicznie możliwe jest przy eksploatacji 
WYdobywanie poszczególnych rodzaji iłów oddzielnie, 
co byłoby celowe, zdaje się jednak budzić wątpli­
wości. Prawdopodobnie tylko względnie stały kom­
pleks lub pojedyncze jednorodne partie surowca 
wchodzą tu w rachubę; · jeśli oczywiście WYdobycie 
węgla nie będzie napotykało na większe . trudności 
lub nawet ograniczenia. 

(Tlum. z niemieckiego J. Liszkowski) 

ANDRZEJ BOLEWSKI, ZBIGNIEW MICHAŁEK, STANISŁAW ZBIGNIEW STOPA 
Akademia Górniczo-Hutnicza 

UTWORY MONTMORILLONITOWE WARSTW PORĘOSKICH 

W NIECCE BYTOMSKIEJ 

P OZORNIE monotonne grube serie karbonu pro­
duktywnego Górnośląskiego Zagłębia Węglowego, 

złożone przeważnie ze skał ilasty~h i piaskowcowych 
przeławiconych węglem, ujawniają coraz bogatszy 
inwentarz skał towarzyszących często przydatnych 
jako surowce mineralne. Ostatnie lata przyniosły 
znaczne rozszerzenie wiadomości o występowaniu w 
tym karbonie łupków ogniotrwałych (tcmsteinów), 
łupków szlifierskich (wetzsteinów), skał sapropelo­
WYCh różnego typu, utworów żelazistych itp. 

W ramach prac badawczych, zaplanowanych przez 
Polską Akademię Nauk na lata 1961-1962, przewi­
dziano temat: "Iły montmorillonitowe górnośląskiego 
karbonu produktywnego", którego realizację . Zakład 
Nauk Geologicznych P AN powierzył autorom. W ni­
niejszym artykule streszczone są wyniki dotychcza­
sowych osiągnięć i podane w publikacjach specjal­
nych (1, 2, 3, 4). 

Metodyczne poszukiwania przeprowadzone w róż­
nych odcinkach profilu stratygraficznego górnośląs­
kiego i krakowsltiego karbonu produktywnego dopro­
wadziły do· zwrócenia uwagi na warstwy porębskie 
niecki bytomskiej. Dzięki uprzejmości kierownictwa 
kopalni "Radzionków" koło Bytomia S. Z. Stopa 
mógł zbadać rdzeń dołowego otworu wiertniczego, 
który przebił środkowy o(\cinek warstw porębskich 
(górny narnur A) o grubości przeSzło 180 m*. Otwór 
ten · zaczęto w punkcie leżącym · w odległości około 
112 m poniżej powierzchni spągowej pokładu 510 
(ryc. 1). w głębokości 14,08 m otwór przebił spągo­
wą powierzchnię pokładu węgla 610, którego identy­
fikację dokumentuje stwierdzony ponad nim poziom 
iłu z fauną morską, rozpoznany jako poziom morski 
Id. W głębokości 50,74 m nawiercono spąg pokładu 
615, a w głębokości 122,18 m - pokład 620. Szcze­
gólną uwagę zwróciły skały_ przedzielające pokłady 
610 i 615. Rozdzielają się one na dwa cyklotemy se­
dymentacyjne (ryc. 2). 

Cyklotem dolny, bezwęglowy, o łącznej grubości 
22,09 m, składa się z utworów płytkojeziornych i ba­
giennych: 

- u dołu iłowce bitumiczne (1,89 m) z fauną słod­
kowodną i rzadkim WYpławionym detrytusem roślin­
nym; 

- WYŻej łupki o imiennym zapiaszczeniu (3,59 m), 
z nielicznym detrytusem roślinnym u dołu; 

- piaskowce o umiarkowanym zmiennym uziar­
nieniu, ku górze coraz bardziej ilaste, a w najwyż­
:;zej części nieco węgliste (14,08 m); 

- ławica stygmariowa - samotny spąg stygma­
:ioWY (2,53 m). 

Cyklotem górny, kończący się pokładem 610, ma 
:rubości 13,47 m i zawiera pęczniejące Iły montmoril-

•) Grubości i · głębokości są przeliczone na odległości 
tratygraficzne. 

lonitowe (bentonitowe). Cyklotem ten skład się rów­
z utworów płytkojeziornych i bagiennych, ZJawierają­
cych akumu.Lat węglowy (cyklotem węglowy). Oto jego 
profil: 

- u dołu 1,24 m łupków ciemnoszarych, o niedu­
żym zapiaszczeniu, . . WYkazujących ku górze cechy 
wskazujące na pogłębianie się zbiornika sedymenta-
cyjnego; · 

- wyżej 1,41 m łupku ciemnoszarego, drobnopo­
łyskliwego, nieuwarstwionego z muszlami małż słod­
kowodnych; 
-z kolei 0,23 m łupku ciemnego, drojmopołyskli­

wego z bardzo rzadkim i bardzo drobnym detrytusem 
roślinnym. Miejscami na nierównych powierzchniach 
przełamu wykazuje on zielonawoniebieskie zabarwie­
nie (ławica a); 

- WYŻej 1,61 m iłołupku ciemnoszarego prawie ma-
. sywnego (nie uwarstwionego), ze smugami o zabar­
wieniu niebieskawozielonym, bezskamieniałościowego. 
Są to silnie pęczniejące Uy montmorillonitowe (la­
wica b); 

- 2,48 m łupku montmorUlonitowego o zapiaszcze­
niu powoli, lecz z wahaniaro iwzrastającym km kórze, 
warstwowanego do drobnowarstewkowanego, bezska­
mieniałościowego z zaznaczającym się warstwowo zie­
lonaWYm zabarwieniem; pęczniejącego (ławica c); .. 

- 2,12 m drobnowarstwowanego łupku montmormo­
nitowego o zmiennej gęstości uwarstwienia, zapiasz­
czonego, bezskamieniałościowego, a tylko u samej góry 
WYkazującego pojedyncze bardzo drobne i siinie 
WYpławione ułamki roślinne (ławica d); 

- 1,7 m łupek zapiaszczony drobnowarstwowany, 
drobnopołysklhvy, z bardzo drobnym i niezbyt licz­
nym detrytusem roślinnym, który w najWYższych 
0,23 m staje się bardzo liczny; 

- 0,97. m łupku piaskowcowego i piaskowca łup­
kowatego z drobnym detrytusem roślinnym, pod-
kreślającym uwarstwienie; · 

- 0,32 m łupku zapiaszczonego, stygmariowego; 
- 0,46 m węgla w trzech ławicach przegrodzonych 

przerostami - pokład 610. 

Szczególną uwagę zwraca zupełny i nagle nastę­
pujący zanik skamieniałości przy przejściu od iłów 
faunistycznych do iłów montmorillonitowych, które są 
zupełnie bezskamieniałościowe. Zanikowi temu nie 
towarzyszy, jak się zdaje, zmiana głębokości zbior­
nika sedymentacyjnego, a więc zmiana paleogeogra­
ficzna. PrzyczY-ny jego należy szukać w zmianie che­
mizmu wód w zbiorniku sedymentacyjnym. Trzy 
warstwy bezskamieniałościowe, o łącznej grubości 
około 6 m, wydają się być złączone podobnymi wa­
runkami genetycznymi, powoli zmieniającynU się ku 
górze. . · . 

W celu określenia charakteru petrograficznego skał 
montmorillonitoWYch badaniom petrograficznym 
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poddano odcinek rdzenia reprezentujący górny cyklo­
tem i kończący się w stropie pokładem 610. ~a pod­
stawie wstępnych badań makro- i mikroskopowych 
z odcinka tego wydzielono 10 próbek skał przewier­
conych w różnych głębokościach. Próbki te następnie 
poddano badaniom mineralogicznym w celu określe-

"<c 
!s 

~ 
{ 

l 
f 

tum~ .... 

112.0 
116,/11 

l 
~ 

f61.18 

.uw 

i•••••e••• 

... 

/IOClii!M rxiWifll'ttJ 
poziom mor6lt/ r' 
Q46 Poldt1d. MO 
poziomH6w 
montmorlllonllUWJICII 

Ryc. 1. Polożenie stratygraficzne poziomu iłów 
montmoriUonitowych · w Radzionkowie. 1 : 2000. 

nia ich składu mineralnego i uchwycenia jego zmian 
-w badanym profilu oraz badaniom chemicznym 
zmierzającym do ustalenia ryczałtowego składu che­
micznego badanych skał i poznania jego zmienności 
w profilu pionowym. 

Analiza uzyskanych wyników T AR wskazuje, że 
najniższy odcinek badanego rdzenia (ławica a) sta­
nowią skały ilaste składające się ze zmiennych ilości 
illitu, kaolin·itu i pelitu kwarcowego (ryc. 3. próbka 
10 i 9), ponadto zawierają domieszkę substancji węg­
lowych. Charakterem petrograficznym nie odbiegają 
one od skał ilastych pospolitych w Górnośląskim 
Zagłębiu Węglowym. Następnie zaznacza się nagła 
zmiana charakteru sedymentu zaznaczona pojawie­
niem się serii osadów zasobnych w montmorillonit. 
Charakterystyczne jest, że najniższą ich część (ła­
wica b), a więc występującą bezpośrednio na opisa­
nej skale ilastej, stanowi skała montmorillonitowa 
zbudowana w 90'J/o z montmormonitu i zawierająca 
tylko około 100/o pelitu kwarcowego, illitu i śladowe 
ilości detrytusu węglowego (ryc. 3, próbki: 8, 7, 6). 
Powyżej pojawiają się iły bentonitowe o zmiennym 
składzie mineralnym (ławica c, d). Górną część ba­
danego cyklotemu stanowią skały ilaste utworzone 
z montmormonitu, illitu i pelitu kwareowego. Za­
wartość . montmormonitu w kierunku stropu sukce­
sywnie .maleje, a mitu wzrasta (ryc. 3, próbki 5-1). 
Tę zmienność składu mineralnego badanych skał 
wyrażoną zmianą charakteru krzy-wych T AR, zależ-
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nie od głębokości pobranych próbek, przedstawiono 
na ryc. 3. 

Analogiczny obraz zmienności badanych skał w 
profilu pionowym dały analizy chemiczne. Jako naj­
bardziej interesującą podajemy analizę próbki 8 w 
stanie surowym i po odszlamowaniu . 

• • 

Ryc. 2. L i tologia i paleontologia poziomu iłów 
montmorUlonitowych w Radzionkowie. 1 : 400. 

ANALIZA SKAŁY MONTMORILLONITOWEJ Z 
RADZIONKOW A KOŁO BYTOMIA, W 0/o WAGOWYCH. 

Składniki Skała 
Produkt 

odsziarnowany 

SiO z 63,05 61,23 
Al20 3 18,75 17,79 
FePa 2,98 2,85 
TiOz .0,09 0,08 
PzOs 0,14 0,14 
CaO 0,59 0,65 
Mg O 2,45 2,40 
KzO 1,16 1,18 
Na20 1,22 0,13 
-HzO 6,32 7,68 
+HzO 4,27 5,60 
C Oz 

Strata prażenia 0,42 0,40 

Suma 99,85 100,13 

Analizy rentgenograficzne, wykonane metodą DSH, 
wykazały w badanych skałach obecność montmoril­
lonitu, illitu i kwarcu. Prawdopodobnie obecny jest 
również montmormonit z przerostami pakietów il­
litów. 



W celu określenia zdolności sorpcyjnej badanych 
skał montmorillonitowych wykonano badania przy 
zastosowaniu błękitu metylenowego. Skały z ławicy 
b-w stanie surowym- absorbowały po 250 ml, a po 
aktywowaniu kwasem solnym nawet po 27~ ml roz­
tworu błękitu na l g. Nieco niższe i zmienne war­
tości uzyskano podczas badania próbek pochodzą­
cych z ławicy c i d. Wyniki te potwierdzają w pew­
nym sensie wyniki badań chemicznych, rentgetto-
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Ryc. 3. 

graficznych i TAR. Jednocześnie wskazują one możli­
wość zastosowania badanych skał jako bentonitów 
w przemyśle chemicznym, odlewnictwie i w wiert­
nictwie do sporządzenia płuczki. Ponieważ jednak 
wyniki osiągane w s}tali laboratory~nej na małych 
próbkach nie są w pełni miarodajne dla wyciągania 
wniosków o charakterze przemysłowym, dotyczących 
skał montmorillonitowych (bentonitów), przeto' roz­
patrzenie tego ostatniego zagadnienia trzeba odłożyć 
do czasu zakończenia badań technologicznych, wyko­
nanych we właściwej skali. Badania te są w toku. ** 

Z krzywych TAR (ryc. 3) i z innych badań próbek 

••) · W trakcie druku tego artykułu zostały zakończone. 
technologiczne badania skał montmorUlonitowych z ko­
palni Radzlonków z punktu widzenia ich przydatności dla 
celów odlewniczych. Badania te prowadzone przez prof. 
mgr inż. M. Olszewskiego i dr inż. L. Lewandowskiego 
w Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie wykazały 
wysoką jakość tych surowców. Wyniki tych badań będą 
przedmiotem osobnej publikacji, która zostanie wydru­
kowana w nr 9 naszego pisma. 

pobranych z ławicy b wynika, że reprezentują one 
osady bardzo bogate w montmo:rillonit (bentonity), 
natomiast wyniki badania próbek pobranych z ła­
wicy c i d wskazują, że mamy tu do czynienia 
z iłami montmorillonitowymi o .zmiennym składzie 
chemicznym i mineralnym. Występowanie sedymen­
tów tak zasobnych w montmormonit o grubości około 
6 m jest zjawiskiem wyjątkowym w karbonie pro­
duktywnym Górnośląskiego Zagłębia Węglowego . 

. Cyklotem przykrywający pokład 610 zawiera po­
ziom z fauną morską, odpowiadający poziomowi 
morskiemu Id, który ma charakter szeroko rozpoście­
rającego się poziomu przewodniego. Także oba opi­
sane cyklotemy limniczne noszą cechy cyklotemów 
o szerszym zasięgu. Podobne przesłanki wynikają z 
badań petrograficznych. Uzasadnia to przypuszcze­
nie, że poziom skał montmorillonitowych może mieć 
szersze rozprzel!!ltrzenienie. Przypuszczenie to po­
twierdziły poszukiwania przeprowadzone w wyro­
biskach kopalnianych. Podobne skały montmorillo­
nitowe, występujące w tej samej pozycji geologicz- · 
nej i stratygraficznej, napotkano w odległości około 
350 m i około 1000 m od miejsca założenia wierce­
nia, w których stwierdzono występowanie skał mont­
morillonitowych. Obecność ich została. stwierdzona 
również w kilku innych kopalniach. 
Występowanie iłów montmorillonitowych jest, w 

stosunku do całości zagłębia, peryferyczne. Wiąże 
s.ię ono z północnymi wychodniami warstw poręb­
skich. W ich genezie można szukać oddziaływania 
procesów geologicznych rozwijających się na pół­
nocno-wschodnim brzegu karbońskiego basenu syde­
mentacyjnego. To m:ogła być przyczyna ich specyfiki 
w odróżnieniu od innych obszarów. Nasuwa się py­
tanie, co można sądzić o powtarzalności warstw i 
wkładek skał montmorillonitowych (bentonitów) w 
profilu stratygraficznym karbonu śląsko-krakowskie­
go? Jeżeli przyjmie się; że geneza tych. skał wiąże się 
ze zjawiskami wulkanicznymi, a ślady takich zja­
wisk stwierdza się w tym profilu, to trzeba dopuścić 
możliwości występowania utworów montmorillonito­
wych także i w innych poziomach stratygraficznych. 

Z przeprowadzonych badań wynika, że w warst­
wach porębskich niecki bytomskiej zostały stwier­
dzone interesujące skały montmorillonitowe i że 
możliwe jest ich znaczne rozprzestrzenienie. Możliwa 
jest również ich obecność w innych poziomach stra­
tygraficznych karbonu produktyWnego. O znaczeniu 
praktycznym tych skał rozstrzygną szerzej zakrojo­
ne, a obecnie prowadzone badania technologiczne. 
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WZNOWIENIE BADAJ!il' NAD LIASOWĄ FLORĄ MAKROSKOPOWĄ Z POI.NOCNEGO OBRZEZENIA GOR 
SWIĘTOKRZYSKICH 

Flora makroskopowa z północnego obrzeżenia Gór Swię­
tokrzyskich opracowana !była IPO il'az ,pierwszy przez M. 
Raciborskiego w końcu XIX w. a następnie przez W. Ma­
karewiczównę na początku XX w. Od tego czasu datuje 
się . przerwa w dokładniejszych badaniach. 

Obecnie w Pracowni Paleobotanicznej Instytutu Geolo­
gicznego w W11rszaw!e przeprowadzana jest systematyczna 
anal!;>.a flory makroskopowej z rejonu Ostrowca, Wysz­
montowa, Końskich, Skarżyska•Kamiennej, Starej Góry, 
Szydłowca i innych. Szczątki makroskopowe okt.eślane są 
nie tylko na podstawie morfologii zewnętrznej, a!"e rów­
niet przy zastosowaniu analizy kut!kularnej .. 

Jako pierwsze wyniki · w /W badań zostały określone na-
stępujące gatunki z rzędu Gtnkgoales: 

Czekanowakła nathorstt H a r r 1 s 
Gtnkgottes margtnatus (N a t h.) F l o r i n 
Sphenobatera et. spectabtlts (N a t h.) F l o r in 
Sphenobatera leptophylla H a r r i s, 

wzbogacając tym listę roślin znanych już z tego terenu. 
Trzy pierwsze z wymieniónych gatunków opisane są m. !n. 
z liasu SkanU, a ostatni · z retyku . Grenlandii. 

IRENA GRABOWSKA 
Instytut Geologiczny 
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